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Walka o szkołę w sejmie. 


W czwartek i piątek, jak już wspomnieliśmy, 
przyszło w sejmie pruskim do mowy o upadłym 
już projekcie szkólnym z powedu zmian, jakie przy 
tój okazyi zaszły w ministerstwie pruskiem 

Dwa dni trwały rozprawy i pokazało się znowu, 
jak dziś sprawy religijne obok socyalnych górują 
po nad wszystkiemi innemi, 

Był to dalszy ciąg wałki o szkołę chrześci- 
jańską. 

Katolicy i konserwatyści oświadczyli, że dotąd 
stoją na swem stanowisku. Katolicy wyraźnie po- 
wiedzieli, że nie przestaną sig dopominać e to, 

ażeby każde dziecko uczył religii w szkole 
tylko taki nauczyciel, który tę samą religiją wy- 
znaje, co dziecko, 

ażeby tylko Władza duchowna miała prawo 
stanowić o tem, czego szkoła ma uczyć w religii. 

Razem zaś z konserwatystami oświadczyli, że 
będą żądali bez końca szkół wyznaniowych, 

Tak jedni jak drudzy czynili przytem zarzuty 
rządowi, że zawcześnie i bez potrzeby ni ztąd mi 
z owąd cofnął projekt szkóluy br. Zedlitza. Rząd 
wiedział, że projekt przejść musi, bo za projektem 
była znaczna wiekszość posłów w sejmie, Jeżeli zaś 
chodziło o to, żeby liberałów nie draźnić. to było 
dość czasu, żeby się z nimi w sejmie porozumieć. 
A rząd się pospieszył i w 24 godzin projekt został 
zdmuchnięty. 

Postępowcy byli zadowoleni z tego, co się sta- 
ło. Im jest wsio ryba, czy szkoła uczy religii, czy 
nie, czy jéj w szkole będzie uczył katolik, luter, 
żyd, czy cygan i czy będzie uczył tak czy siak. 

Ale rządowcom i liberałom nie jest wsio ryba, 
jak się dzieci uczą religii. -Nie chcą oni szkół wy- 
znaniowych, tylko symultanne, a p. Ennecce- 
rus, liberał, głosił z całą otwartością, że najlepiej- 
by było, aby uczono tylko wspólnego katechizmu, 
dogmatów wcale nie, bo te dopiero późnićj pow 
stały po Cbrystusie, najlepićj by zaś było. gdyby 
każdy nauczyciel, co uczył religii, był liberalny i 
czuł się swobodnym, żeby zarówno mógł uczyć ka- 
techizmu tak katolickie jak luterskie dzieci. 

Odpowiedzieli mu na to dobrze posłowie ka- 
toliecy dr. Lieber i dr. Porsch a i pastor 
Stoecker, że dzisiaj w gruncie rzeczy chodzi 0 
walkę wiary zniedowiarstwem. Na- 
wet rozsądni Francnzi pojmują znaczenie téj walki 
i kiedy projekt br. Zedlitza w Prusach upadł, je- 
den z Francuzów napisał piękną rozprawę i dowo- 
dził w nićj, że szkoła bez religii, spółeczeństwo 
bez Boga muszą wydać narody na łup socyalizmu 
i anarchii. Spółeczeństwo bez Boga nie będzie zdol- 
ne utrzymać ani tronów, ani obecnego porządku i 
padnie ofiarą czerwonego internacyonału. 

Ale to wszystko groch rzucany n ścianę, bo 
liberał 1 rządowiec prof. dr. Friedberg odpowiedział 
na to: jeżeli będę siedział w paszczy socyalistów, 
to jeszcze się dobrze namyślę, czy mam się dać 
ratować przez czarny internacyonał, tj. księży i pa- 
storów, bo kto wie, jakbym na tem wyszedł! 

Liberałowie nie chcą po prostu dopuścić da 
tego, ażeby Kościół katolicki czy też protestancki 
doszedł do praw swoich w szkole. 

«Zabrał też głos nowy minister p. dr. Boss e 
następce hr. Zedlitza.., Patrząc z naszego polskiego 


stanowiska, musimy powiedzieć, że nie wypowie 
dział nic wesałego. Nawega projektu szkólnego, — 
mówił — nie przedłoży zaraz, bo też gwałtu nie 
ma. Nie potrzeba mieć prawa szkólnego, a można 
dobrze administrować szkołami. On będzie tak 
administrował. żeby nikt nie skarżył się na gwałt 
sumienia, żeby interesa wyznaniowe wszystkich lu- 
dzi były uszauowane. W admin'stracyi szkół ma 
przykłady swych paprzedników, pójdzie w ich ślady, 
a jeżeli znajdzie takie uznenie, jakie teraz oddają 
hr. Zedlitzowi, to się z tego będzie bardzo cieszył. 
Dopiero pa dobrem rozpalrzeniu się w szkołach 
przystąpi do ułożenia nowego projektu szkólnego, 

Nowy minister p. dr. Bosse jest protestan 
tem głębokićj wiary, jest za szkołami wyznaniowe- 
mi, ale — takim samym był br. Zedlitz, a jednak 
szkół wyznaniowych nie przeprowadził i musiał 
ustąpić. Dla tegoteż znany pastor $ t oe cke r powie 
dział mu wyrażnie, że chrześcianie, którzy wierzą 
w Boga i Chrystusa, nie mogą się oglądać na łaskę 
administracyi szkólaćj, ale muszą żądać, żeby w 
szkołach zasady wiary chrześcijańskićj były w zu- 
pełności nznane. Poseł katolicki zaś p. dr. Porsch 
odpowiedział mu, że łaska admintstracyi szkólnćj 
nie jest wcale pociechą dla katolików, bo wiedzą 
bardzo dobrze. jak ona wyglądała za czasów takich 
ministrów oświaty, jak Falk, Puttkamer i Gossler. 
Żądać więc muszą katolicy Koniecznie. żeby rząd 
pruski wydał osobne prawo szkólne, hy każdy wie- 
dział, co mu szkoła dać musi i co mu dać może, 
Poseł dr. Porsch zauważył, że minister dr. Bosse 
zalecał tę swoją administracyą bardzo ładnie, ałe 
nie miał odwagi powiedzieć, że będzie także 
— „chrześcijańską“, tj. będzie pielęgnowała 
zasady chrześcijańskie. 

Zabrał także głos w imieniu posłów polskich 
poseł p. Stanisław Motty. Chociaż projekt 
hr. Zedlitza nie uwzględnił Polaków jako Polaków 
i nie przepisywał, że nauka języka polskiego ma 
być w szkole udzielaną, ani, że nauka religii ma 
być tylko po polsku wykładaną, to jednak Polacy 
żałują, że projekt szkólny hr. Zedlitza upadł, dla 
tego, że projekt ten przynajmnićj uzoawał zasadę 
szkół wyznaniowych. 

Taki był przebieg dwudniowych rozpraw z po- 
wodu upadłego projektu szkólnego. taka walka o 
szkołę chrześcijańską, która mie tak prędko się 
skończy. 

Z przebiegu tych rozpraw pozna każdy, że a 
nag Polakach nie tylko tam nic nie mówiono. ale 
nawet o nas nie myślano. Niemcy walczyli z sobą, 
itylko siebie mieli na oku. Z tego my Po- 
lacy powinniśmy wynieść odpowiednią naukę dla siebie. 


Listy do „Orędownika”. 


Jaracim, 29 kwietnia. Dużo pisano po ga- 
zetuch, iż nowa ustawa podatkowa przyj 
dzie w pomoc niższym stanom ludności, tymczasem 
u nas rzecz ma się przeciwnie. 

Kupcy bogatsi, którzy otrzymali deklaracyą 


celem oszacowania się, zostali obniżeni w podat- 
kach, a drobni rzemieślnicy o kiłka slupni pod- 


wyższeni, tak iż pełno biadania pomiędzy rzemie 
Ślnikami. Tə też nigdy nie było tyle reklamacyj, 
co tego rokn. 

Zachodzą przypadki, iż zarobek dzienny zwy- 
czajnego przemysłowca, nie mającego żadnych ludzi 
do pomocy, obliczono na 6 marek, co na małamiej- 
skie stósunki jest niepodobieństwem. 

Jeżeli drobny rzemieślnik tak jest obciążony z 
wszystkich stron, nie dziwnego, że socyaliści znaj- 
dują posłuch pomiędzy ludnością. A tu jeszcze na 
dobitkę nasi posłowie głosują za większemi wydat- 
kami na wojsko, czy tam na marynarzę. £ J 


Jarocin, 28 kwietnia. W mieście naszem 
osiedhły się niemieckie dyakoniski, które przyjma- 
wano z panem landratem na czele — bardzo uro- 
czyście. Tutejsi mieszkańcy ewanieliccy składają 
się po większćj części z urzędników pomiędzy którymi, 
jest wielu posiadających ładną pensyą, dla tego też 
dyakoniski będzie im łatwo utrzymać. 

Również w początku maja mają do nas przy- 
być Siostry miłosierdzia, dla których z 
naszćj strony przygotowano potrzehne mieszkanie, 
do czego miał się głównie przyczynić książę Rado- 
liski. Polacy tutejsi cieszą się bardza z przybycia 
Sióstr zakonnych. 


Nowiny polityczne. 


— Z Berlina. Pomiędzy socyalistami w 
Berlinie są dotąd jeszcze zdania podzielone ca 
do obchodu 1 maja. Stronnictwo „starych“ socya- 
listów nawołuje, ażeby dzień ten obchodzono powa- 
żnie, i ażeby spokój i porządek publiczny nie za- 
stał niczem zakłócony. 

Tymczasem dzienniki „młodych“ socyalistów 
piszą, że socyaliści powinni dzień 1 maja obchodzić 
z jak największym — o ile sig to da ~ krzykiem 
hałasem i demonstracyami. Socyaliści nie powinni 
się zadowolnić w dnin tym zwykłemi zebraniami 
ludowemi itp. „szopkami*, które się odbywają zwy- 
kle w każdą niedzielę, ale powinni, a nawet jest 
ich obowiązkiem pokazać w dniu tym swą 
siłę i energią socyalistyczną, a nadto stanowczo 
zaznaczyć swój charakter odrębny,  rewolucyj- 
ny. Uroczystość dnia 1 maja musi koniecznie 
zaimponować całemu światu, ażeby wszyscy 
naocznie widzieli, jaka potęga olbrzymia tkwi 
w socyalistach, ażeby na wszystkich uroczystość 
majowa zrobiła wrażenie „odgłosu surm bojowych“, 
wzywających do walki cały proletaryat z kapitalis- 
tami, ażeby na sam widok tój „niespożytćj i nie- 
śmiertelnćj potęgi“ socyalistycznćój wszystko drżało 
i truchiało. Uroczystość powinna mieć charakter 
czysto rewolucyjny, a nie powinna się objawiać w 
skromności i bojaźni. Uroczystość majowa musi 
pokazać całemu światu, że socyaliści nie myślą 
wcale żartować, ale wstrząsną całym ustrojem poli- 
tycznym i zhurzą dzisiejszą zgniłą budowę spó- 
łeczną. 

Takie i tym podobne puste deklamacye i szumne 
frazesy piszą dzienniki „młodych“ socyalistów. Każdy 
rozsądny człowiek musi tylko z politowaniem wzru- 
szać ramionami na takich  „krzykackich war- 
chołów.* Góż nadadzą wszelkie krzyki, jeżeli w pra- 
ktyce rzecz się zupełnie inaczój przedstawia, a naj- 
lepszy dowód. że socyaliści nie mają takićj „nie- 
śmiertelnćj i niespożyłćj siły“, o jakiej deklamują, 
jest ten, że panuje pomiędzy nimi rozdwojenie i 
niezgoda nawet co do obchodu 1 maja. 

Niech się dzieci cieszą! 

— Po ostatnim zamachu dynamitowym w Pa- 
ryżu i ludność w Berlinie jest mocno zaniepa- 
kojoną i obawia się, ażcby i berlińscy anarchiści 
nie urządzili jakićj „niespodzianki* w dzień 1 ma- 
ja, ile że w ostatnim czasie policya berlińska przy- 
aresztowała dość wielu anarchistów. 

Od 1 maja będzie wychodziła też w Berlinie 
gazeta anarchistyczna. 

— Minister wojny wydał wszystkim jene- 
rałom świeże rozporządzenie, wedle którego mają, 
być zrewidowane wszystkie te karabiny, które fa- 
bryka Ludwika Loewyego w Berlinie wygotowała i 
już do użycia dla wojska odstawiła. Fabryka ta mia- 
ła, jak wiadomo, odstawiać przez dłuższy czas fał- 
szywe karabiny wojsku. Tak twierdzi przynajmnićj 
w swój broszurce znany antysemiła Ahlwardt. Rek- 
tor Ahlwardt musi mieć widocznie racją, skoro 


minister wydał już takie środki ostrożności. Fa- 
bryce już wytoczono śledztwo, które zapewne wy- 
każe coś więcćj. 

— Z Petersburga donoszą do dzienników 
berlińskich, że rząd rosyjski zamierza na seryo 
znieść niezadługo zakaz wywozu owsa z Rosyi. 

Pisano już o tem bardzo wiele, ale dotąd nie 
sprawdziła się żadna wiadomość. 

— W Paryżu o niczem więcój teraz nie pi- 
szą i nie gadają, jak przeważnie o anarchiście Ra- 
vacholu i jego koledze Simonie. Dzienniki paryz 
kie opisują, co Ravachol je, co pije, jak śpi, jaki 
ma humor i t. p 

Humor ma też mieć wyśmienity, bo gdy po 
ukończonym procesie odprowadzono go do celi wig- 
ziennćj, powiedział : Jestem wesoły i szczęśliwy, że 
wreszcie ten nudny proces się ukończył. Ci sg- 
dziowie — toć to są zawołani nudziarze, którymi 
tylko pogardzić trzebu. 

Kolega jego Simon po adprowadzeniu go do 
celi więziennój tak powiedział: Jeżeli wy jesteście 
osłami, to ja osłem nie będę i anisię spodziejecie, 
jak dam drapaka z więzienia i wypłatam wam ta 
kiego „figla“, jaki wam się nigdy nawet nie przy- 
śnił. 

Nieprzychylne rządewi dzienniki francuzkie 
naturalnie wyśmiewają i sędziów przysięgłych, któ 
rzy sądzili zbrodniarzy, i cały rząd francuzki, i pi 
szą, że sędziowie przysięgli wystawili sobie takie 
smutne świadectwo, iż nawet sami zbrodniarze ich 
sobie lekceważą i uważają, że wydali na nich wy- 
rok za łagodny, 

Zimna krew, jaką okazują zbrodniarze na każ: 
dym kroku, a nadto lekceważenie sędziów przysię- 
głych przyczyniają się nie mało do większego za- 
niepokojenia ludności paryzkićj, 

Jedne dzienniki francuzkie piszą, 
cił po prostu rozum i sam nie wie, czego chce i 
do czego zamierza, inne grożą um znów i radzą 
rządowi, ażeby się postarał o uspokojenie wzburzo- 
nych umysłów, gdyż inaczéj może mu pójść bardzo 
krucho. 


że rząd stra- 


— W Leody u m w Belgii w pewnym domu eks 
plodowała zeszłego czwartku wieczorem bomba dyna 
mitowa. Dom został znacznie uszkodzony. Z ludzi 
nikt nie stracił życia, ani też nikt nie odniósł ża- 
dnych ran. Naturalnie i tutaj są anarchiści spraw- 
cami zamachu. Policya poszukuje zbrodniarzy, do- 
tąd wszelako nikogo nie wykryto. 


Wiadomości miejscawe i potoczna 
Puznań, 30 kwietnia. 


— * Teatr polski w Gnieźnie. W niedzielę 1 
maja na ostatnie przedstawienia opera Kurpińskiego : 
„Bojomir i Wanda“ i operetka OfHenbacha:  „Skrzyp- 
ce zaczarowane”, 

— * Teatr polski we Wrześni. W niedzielę tra- 
gedya Felińskiego: „Barbara Radziwiłłówna”. W po- 
niedzimek komedya M. Bałuckiego: „Klub kawale 
rów". We wtorek dramat J Szujskiego: „Królowa 
Jadwiga“, 

„Jutrzenka”, Tow. wstrzemięźliwości odbędzie 

posiedzenie w niedzielę dnia 1 maja o godz. 6'4 po 
poł w kawiarni „Jutrzenki* przy Wielk. Garbarach 
ur. 40. Porządek dzienny: 1) co mówi o pijaństwie 
talmad, religijos księga żydów; 2) wstrzemięźliwość w 
Galicyi przedstawiona na podstawie artykułn „Pa budki“; 
8) śpiewy i deklamacye. Posiedzenia „Jutrzenki“ w 
czasie od maja do września odbywać się będą co dwa 
tygodnie. Wycieczka, czyli majówka, połączona z grą 
fantową, naznaczona na dzień 22 maja rh. -- Za- 
rząd. 

— * Zwyczajne zebranie Katolickiego 
Tow. Rzemieślników Polskich w Po- 
znaniu pod wezw. á Józefa odbędzie się w wtorek 
dnia 2 maja o godz. 8'4 na sali p. B. Kempfa 
przy ulicy Wrocławskićj. Na porządku obradwykład. 
Szan. członków prosimy o liczne zebranie się. Go- 
ście mile widziani. — Zarząd. 

— * W wtorek 3 maja rb. urządza tutejsze To- 
warzystwo gimnastyczne „Sokół* na seli Lamberta 
.(Odeum) koncert instrumentalno wokalny bardzo uroz- 
maiconym programem. Chór sokolski odśpiewa z to- 
warzyszeniem orkiestry pod dyrekcyą nauczyciela mn- 
zyki p. Zaremby: „Mazur 3 Maja“, „Marsz Pola- 
ków", „Szczęść Boże“, i „Marsz Mierosławskiego”. 
Oprócz kapeli wojskowćj wystąpi także Kólko muzyca- 
ne Sokole, które odegra „Marsz Sokołów* i „Mazur“, 
Na zakończenie będzie przedstawiony żywy obraz: 
„Przysięga Tadeusza Kościuszki na rynku krakow- 
skim“. Początek punktualnie o god. 8 wieczorem. 

Wstępne 50 fen. za osebę, Członkowie Towarzy- 


stwa Sokół placą 30 fen. Biletów nabyć można jak 
zwykle u pp. St. Chociezewskiego, M. Dykiera, M. | 


Hilszera, E. Hyżewicza (Cukiernia Warszawska) i w 
dzień koncertu wieczorem przy kasie. Bilety na chórek 
po l m. sprzedaje się tylko przy kasie. Czysty zysk 
z koncertu przeznaczony na dochód funduszu budowy 
sali pimnastycznćj, Spodziewamy się, że publiczność w 
pamiętnym dniu tym na koncercie bardzo przyjemny i 
miły wieczór spędzi i zachęcamy da jak najliczniejszego 
udzisłu. 

— * Zmarli: Stanisław Pubieński, właściciel 
Budziszewa, umarł 28 bm. Nabożeństwo żałobne i 
spuszczenie zwłok da grobu w Każmierzu odbędzie 
się w poniedziałek 2 maja o 10 godz. rano. 

Idzi Szuman w Poznaniu umarł 27 bm. Po- 
grzeb odbędzie się dziś w sobotę 30 bm. o godz. 
5 po południu z zakładu Garczyńskiego na 
Wildzie. 

Walerya Orłowska z domu Au w Poznaniu 
umarła 28 bm, Pogrzeh odbędzie się w poniedzia- 
łek 2 maja o 4 godz. po południu z kościoła Prze- 
mienienia Pańskiego. 

— * W Górczynie obrany został ubiegłego czwart- 
ku 28 bm. sałtysem p. Jan Bajerlein. 

— * W Jeżycach uwięziono zeszłego czwartku 
pewną służącą, podejrzaną o zamordowanie dziecka, 
które znaleziono pomiędzy Cybiną a pierwszym ka- 
nałem. Sledztwo już wytoczono w tćj sprawie. 

— * Na Łazarzu odbywała się w tych dniach 
rewizya wody w studniach i pompach. Komisya 
rewizyjna zabrała z 4 studni próbki wody, w celu 
chemicznego jćj rozebrania. 

— * Buk. Na ostatui jarmak tutejszy przy- 
było 4 opryszków, którzy wychodzili na to, ażeby 
ludzi okradać. Zauważyli oni, jak pewna kobieta 
ze wsi sprzedawała krowę za 135 marek. Pienię- 
dze schowała do kieszeni. Tak długo chodzili za 
nią, póki się nie nadarzyła sposobność, przy któ- 
rej to 1 z opryszków wyciągnął kobiecie pieniądze 
z kieszeni. Widział to jeden z chłopów, stojących 
w pobliżu, i uderzył złodzieja kijem, tak że się 
wywrócił.  Przybiegli jeszcze inni chłopi i nie- 
tylko, że mu pieniądze odebrali, ale niemiłosiernie 
go zbili. Ciężka, ale zasłużona kara spotkała 
złodzieja. 

— * Szamatuły. We wsi P., graniczącćj z Pe- 
miątkowem, poszedł 12-letni sym robotnika Przybyl 
akiego z polececenia swój matki na górę, gdzie miał 
zobaczyć, czy kury tam jaj nie niosą. Przy schodzeniu 
na dół po drabce, spadł nieszczęśliwy chłopiec na zie- 
mię i pokaleczył się nie tylko po twarzy, ale złamał 
sobie nogę. Przywołany lekarz opatrzył rany i oświad- 
czył, że potrwa z kilka tygodni, zanim chłopiec wy- 
zdrowieje. 

— * Miłeslaw. Zeszłej środy umarła tutaj ko- 
bieta, licząca 104 lata. Sędziwy wiek! 
ly. Ubieglej środy wybuchł tutaj u 
obywatela p. Stroióskiego wielki pożar. Nie było w 
domu ani p. Stroińskiego, który w tym czasie znaj- 
dowa? się na jarmarku w Kobylinie, ani też jego żony, 
która była na polu. Spaliła się prawie ze szczętem 1 
obora, a nadto zajął sią t dam mieszkalny. Meble z 
domu zdołana jeszcze na czas wynieść, ale zapomnia: 
no, że w oborze, która się paliła, znajdowało się by- 
dło, powiązane na łańcuchach. Z oborą razem zgo- 
rzaly żywcem dwie krowy. Pan Stroiński poniósł 
znaczne straty, ponieważ był nizko zabezpieczony. 

— * |nowrociaw. Chłopiec, który podtrzymał i 
obronił ks. Ponińskiego, wyskakującego z wysokiego 
okna podczas napaści, jest to uczeń tercyi tutejszego 
gimnazyum, syn ubogićj praczki. Zaraz pierwszego dnia 
wakacyi przybył on z matką do Kościelca, aby ks. 
dziekanowi pokazać swe Świadectwo — i to właśnie w 
dain i godzinie zranej napsści. Ks. pralat odważnego chłop- 
ca awoim kesztem utrzymywać będzie na gimnazym. 


Górczyn. W niedzielę, dnia 8 maja o godzinie 
4 po południu odbędzie się zebranie Towarzystwa 
rólniczego małych posiadłości w Górczynie u pana 
Stanisława Karpińskiego. O jak najliczniejszy udział 
członków i gości uprasza Zarząd. 

Szamotuły. Towarzystwo Przemysłowe w Sza- 
motnłach urządza w niedzielę 8 maja rb. na sali 
Hotelu Eldorado przedstawienie amatorskie, z któ- 
rego dochód przeznaczony ną cel prywatnćj nauki 
polskićj: Odegrane będą pierwsze „Okrężne* ko- 
medya w 2 aktach ze śpiewami przez Korzeniow- 
skiego, drugie „Kassandra“ czyli cyganka księżni- 
czką, komedya w 4 aktach. Początek przedstawie- 
nia o godz. w pół do 8. Po przedstawieniu zaba- 
wa z tańcami, 

Szanowną Publiczność miasta oraz okolicy pra- 
simy o łaskawe poparcie naszego Towsrzystwa. — 
Zarząd. 


Kościan. Zwyczajne miesięczne zebranie To- 
warzystwa śpiewaków polskich „Lutnia* odbędzie 
się w przyszły poniedziałek, dnia 2 maja rb. wie- 
czorem o godz. 8 i pół w lokalu posiedzeń. 

Q liczny udział członków uprasza — Zarząd. 


Berlin. Tow, św. Kaźmierza urządza w nii 
dzielę 8 maja zabawę z tańcami, przy Thurmstr. 
nr. 25—26 (Arndsbrauerei) narożnik Stromstr. 
Panewie płacą 50 fen. panie 25 fen, wstępnego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. O jak najliczniejszy 
współudział członków i gości prosi — Zarząd. 


Foczia Redakcyi. 

— Do Berlina. Panu P. Szatkowskiemu: „Po- 
wyższe fakta“ wcale nie wystarczą, składajcie panowie 
sprawozdania kasowe, jak każda inne Towarzystwo 
Przemysłowe, a wtenczas będą wszyscy wiedzieli, co 
Towarzystwo dramatyczne polskia dało na Przytulisko, 
na konferencye, na Sokolów i co mu pozostalo w wła: 
snéj kasie, Zróbcie to panowie, a wiedy „Orędow- 
nik“ ccfnie to, co zapisał. 

0. w. 

(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia i nadesłana rekla- 


my, rodakcys pisma naszego nie bierze żadnej odpowiedzial- 
mości.) 


Wiadomości handlowe. 


Kurs paplerów dnia 29 kwietnia. 


Poznańskie listy zastawne 4%, 01,60 
Poznańskie listy zastawne J 4*4 95,50 
Poznańskie listy rentowe 102,60 
Listy zast 5%, Królestwa Polsklego 66,60 
Listy polskie likwidacyjne 63,75 
Rosyjskie hanknoty za 100 ra. 211.00 
Roayjskia 41,0, listy zastawne 96,75 
Zach. pruskie 3/0 ohligacye 95,00 
Zach. pruskie 31/9, listy rentowe 00,00 
Rosyjska pożyczka 4%, 1880 43,75 
Rumuny 4%, pożyczka 1880 82,10 
Austryackia banknoty 170,80 


Węgierska 5%/, rente 86,00 


Węgierska 4'/, rentazłota 98,40 
Poznań, dnia 29 kwietnia. 

A 
Ceny ustanowione przez asi ain aka 
omeri SERR mrk. den |mrk. fen.|mrk. fen, 
Simy ESSE ami Ś 4/5] 4[50 
Riana AAEE 5|— 4|7%]| 4 | 50 
Kartofi . A 6|50| 5/75] 5|— 
Skopowiny za I kg. = 2] 1|40| 135) 1) 80 
Wieprzowiny 3 1/30) 1/25} |20 
Wołowiny a Ilao] 1ļ35| 1130 
Cielęciny Ź 1 | 30 1| 26 1 | 20 
Masła m 2 | 60 2 | 40 2 | 20 
Jaja za kopę . . '. . | 240] 2|85| 2|30 


Wrocław, dnia 29 kwietnia, — 


Stałe ceny ustanowione przez) 
deputacyą targową 


Pszenica biała stara . . 


sowa , . | 22|0o| 20| 90| 19 | 00 

» żółta stara —|=-|—|-| -|= 

„ „4 s1|90)| 20 | 86 | 18 | 00 

bya. . . . . . . „ |s|io| z0| o | 18 | 70 

EEN nowy „|m|so| 16) 20| 14 |70 

€ day . ... mem — | m | m | = 

Owies nowy . . . « . | 14/90] 14 |10| 18 | 10 
Gaw | - 5, | 21 | —| 19 | 50] 18 | =a= 

lisen . Rog 24 | 60 | 23 | 40 | 20 | 20 

Łubin żółty —|-|-|-| —| - 


Bobin niebieski | . . . 


Berlin, 29 kwletna. (Doniesienie urzędowa.) 

Pszeniea za 1000" kilogr. w miejscu płacono 185—216 
mrk — nodłog jakości, 

Żyto za 1000 kig. w miejscu podłag jakości, miajacowa 
od 188—195—000. 

Owies za 1000 klgr. w miejscu płacono 146—172 mik. 
podług jakości. 

Jęczmień za 1000 kig. w miejscu płacono 143—185 m. 
podług jakości. 

Groch do gotowania 180—230 m. na paszę 162—170 m. 

Petroleum za 100 klg. z beczką w llościach m, 50 cent. 
w miejscu 22,0 m. 

Okowita nieopodatkowana 50 m., na listopad 000—000 
nieopodatkowana 70 m. na kwiecień 40,1 —40,8—40,9—40,6 
na listopad -grudzień 38,7 — 88,5—39,6 m. 


Szczecin, 29 kwietnia. 

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu krajowe 183,00— 194,00 
na kwiecień 000,00—000,00—000,00 m. 

Pszenica za 1000 klgr. w miejscu biało-żółta nowa pła- 
cono 205,00—213,00 na marzec 000,00—000,00 na grudzień- 
styczeń 000, 00— 000, 06000, | 00—000, „00 m. 

Owies'płacona za 1000 klgr. w mlejscn 143 -154 m. 

Jęczmień hez zmiany za 1060 kllogr. w miejscn piękny 
145 — 174 marek. 


Targ na bydła. Berlin, 29 kwietnia. 

Spędzono 171 eztuk bydła, 1737 świń, 
505 skopów. Bydła sprzedano 80 sztuk. 

Targ na świnia był lichy. I-go gatunku brakowalo * 
za II iI gat. płacono 47—53 m. za 108 funtów z 20 
proc. tary. 

Targ »acielęta był spokojny, jak zwykle. Płacono za I 
gat. 57—60 m., za If gat. 43—56 m, za III gat. 40—48 
fen. za funt wagi mięsa, 

Skopów nic nie eprzedane. 


1104 cieląt 
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Obok mej 
kliniki dla chorób kobiecych 


otwieram 


zakład wodeleczniczy. 
Dr Pomorski 


Poznań, ul. Ludwiki ar. 3 
A 


J. Dorożała. 
Magazyn i pracownia modnych ubrań męzkich. 


JPeznań. nl Nowa nr. L; 

Odebrałem wszelkie moweści tak w zagranicznych jako 
i kraiowych materyach na ubiory i paletoty. Famówienia | 
z tychże wykonuję punktnalnie i akuratuie podług najnowszych 
żurnali i wymagań; będąc zaś sam przykrawaczemm przez długie 
Jata w najpierwszych i najwięcćj renomowanych megazyuach, 
jestam w możności stawiac cemy jaknajniższe. ponieważ 
krój sam osobiście wykonywam; wykończenie odbywa się pod 
moim dozorem, we własnej pracowni, o czem każdy z moich 
odbiorców może się przekonać. 

Przewielebnemu Duchowieństwa polecam mój znany, dobry 
krój rewerend 


me Duchowieńztwn +wrnoam 


Z wysokim szacunkiem 


J. Dorożała. 
RKKRKRNKNKKNKNNKNKKNKK 


Do przechowywania $ 


x 
papierów wartościowych x 
i depozytów zamkniętych, 


zaopatrzywszy się w dostateczną ileść szaf żelaznych x 


poleca się 
Bank Związku Spółek Zarobkawych. x 
xx 


KN URNKNKKNKKNKNKNKKNK 
Na porę wiosenną i latową 
w wielkim wyborze 


materye 


tak krajowe jako też zagraniczne 
na ubrania i paletoty po mader nizkich cenach 
poleca 


A. KROMOLICKI 
Stary Rynek 53 wchód z ul. Jeznickiej. 


Wielebnemu Duchowieństwu zwracam uwagę na dobry 
krój rewerend i płaszczy. 


ZKKKKKKKKKKKKKKKKKKAIEK 


HRN KRNKR 


Rysunki na żądanie. 


HHIHH KARKRKK 


7 a l TJ 
Magazyn i fabryka mebli 
p = 
W. Szkaradkiewicz 
otmpletne urządzenia pokoi salonowych, jadalnych, Wa- 
wialnych, damskich, męzkich i sypialnych w najwy- 
naczny wybór kompletnie gotowych  wyściełanych mebli 
tak w plusze zwyczajnie zgładkie, oraz i jedwabne w 
materyale 1 wyrobie. 
Wszystkie inne meble li tylko własnego jak najpię- 
Najładniejszą pamiątkę po zmarłych sprawia 
Podług każdój, czy to nowćj, czy starćj fotografii, mogę po- 
większenie aż do wielkości naturalnój kunsztownie wykonać, 
aż do 100 marek podług wykonania. Na moje powiększenia 
mogę stawić rozmaite świadectwa. Przy każdym portrecie 
w niemieckim i polskim języku. 
Atelier Ernst Eugen Hamm, 


Poznań, Wilhelmowaku ul. nr. 20 
K kwintniejszem oraz i najskronmiejszem wykonaniu, tak 
deseń, adamaszki jedw. wełniane, rypse krepy, oraz i 
knlejszego wyrobu ża które wszelkie daję poręczenie 
pięknie powiększony 
czy to w fotografii, w akwareli, w pasteli, 
przezemnie wykonanym gwarantuję za największe podobieństwo. 
w IKónigshofen w Bawaryi. 


albo | 


we jak i zagraniczne 
szych żurnali. 
Zarazem donoszę, 


agọ na dobry krój zewesmić 


iż z 
męzką po zmacznie nizonych cenach. 


Na nadchodzącą porę wiosenną i latową polecam szanownój Publiczności mój wietki 


wybór ubrań i paletotów. 


Również zwracam uwagę, iż mam bardzo gustowne i trwałe materye tak krajo- 


ma obstalonki, które wykonuję tania i gustownie podług najnew- 


powodu przeniesienia interesu wyprzedaję wszelką garderchą 


Uniżeny 


H. Goderski, 
Stary Rynek 48. 


zem p ie 


do wiadomości, że 


skład nasz będzie 
zamykanym 
co niedzielę od 2-giej 
godziny po poł. 


Tocząwszy ad I maja do 26 
wrzesnia br. 


Bracia Andersch. 


T: E 
M. Sołecka., 


li 
Stary Rynek w uliczce, 
poleca swoją restauracyą, połą 


jemy u 


Bracia Lesser 


w Poznaniu 
teraz ulica Rycerska nr. 16. 


cztery domy dalej do dotychczasowego 
naszego składu 


polecają pa cenach umiarkowanych w najnowszych 
konstrukcyach. 
Młockarnie i maneże. Í Slekaczo | płuczki 
Młynki I wiewniki Kociolki i parowniki 
Sieczkarnie | śrótowniki. |Pompy da wadyi masielnici rezmalta 
oraz wiele innych mąchin i sprzętów. 


Zur gefl. Notiz! 


Znana na całym świecie M 
fahryka maszyn do |8 


Gegen Einseodung von 1 Marki szycia z 
50 Pfg in Briefmarken cder Post- dostawczyni dla władz I 
anweisung werden folgende 23 Gegen-|$] związków nauczycielskich i |g; 


urzędniczych 
Nowa wysoka ramienna maszyna 
do szycia Singera z pędem za pomo- 


stande franko versandt: 
1 Nemestes Berliner Lleder- und] 


czony z wyszynkiem rozmaitych 
piw. A 
Godziennie świeże fiaki 
i wieprzowe nogi (Eisbeine) 
W piątck świeży węgórz ma- 
rynowany i różne postne prze 
kąsl 
Miły pobyt gospodarzy z 
Poznania i okolicy. 
ho u tai AC 
Czerwona Apteka 


(Canpiethuch mit Noten (fur Theater. 

rereine, famos geachrieben|) z. B.: 
„łm Grunewald ist Holz-Avktion, 
Holz-Auktion*. „Lindemann, Lin- 
demann, was gebn Dir dena die 
Madchen an“. „Wenn die Schwal- 
ben wiederkommen % die werden 
schawn:: u, 5, w. 
Neu! Ranbmorder Wetzel vor dem) 
|feschworenen, nut Original-Bericht| 
der Gorichtsverhandltng in 4 Bildern 
16.u 7 Buch 


Woses, (stan 
ranerrtęrnii 


cą nóg, nader elegauekim stolikiam 
orzechowym, pudełkiem do zamykania, 
na bogato złoconych nóżkach, z wszel- 
kiemi do tego należącomi przyrząda- 
mi 50 m. włącznie opakowania 
Maszyn swych do- 
starczam za pode- 
niem referencyi na 
Z tygodn. czas pró- 
hy i za 3 letno. gwa- 
rancyą. Od Jat już 
wielu dostarczam dla 
rozmaitych związ” 


i a 1 ol Zan ków, towarzystw as- 

Ko pióra a © beru Ab” |pirantów „wojskowych w Bydgoszczy, 
A r Ri sagekarten - i i 4 ars 

9 ramie åm. akiba. Dśridca Paca PÓŁCE 

ne jako nadzwyczaj skuteczne prze wdnan [wych w Poznaniu, Koszalinie, Dysel- 

p ARA EE 1 BROD sii|gozńe, Hanoworze, Głąbiniu, dla swiąa- 

ARE A ol A vielen nenen|ków urzędniczych i wojackich w Gło- 

s A a Imi m P 3 Witzen _undjzowie, Krefeldzie, Lombrechcie w Ba- 

i ar LA Aachdotem, |vuryi, Halberstadzie, Stolpha, Lim- 


zęliów i Eucalyptua, proszek do zębów 
Najlepszy środek achronny i do kon 
serwowania zębów i dziąseł skutkiem 


swych nadzwyczajnych  antisepty- i 
tanych przymiotów. Butelka | mk Packi Lm 
pudełko proszku 75 fen. padl. | 


3) Krople i herbata krew aczyszcza 
lace, po 75 fen. 
„ 4) Pigułki żelazne, przyrządzone r 
kwaśno-mlecznego żelaza, polezone 
przez lekarzy, nadzwyczaj skuteczne 
w razie niedokrwistości, blednicy, ne- 
wrozy itd., pudełko 1 mk. 

Raharbarowe pigułki na fegmę - 
dka, najlepszy i naji 
ek przeczyszczającyj 


iejsz 
butelka po 50 ten 

5) Ruski balsam spirytusowy, prze 
ciwko renmatyzmom i udarowi, but 
30 fen. i 1 markę 

6) Prof. dr. Hebra maść na Hazaji 
(Blei-Creme). Cena 1 i £ m. 

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, skórnej 
oatrości, zapaleniu skóry, cieczy aol 
nój (Salzfluss), krostom gorączkowym 
węgrom skómym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkom nieczystych skór. 
nych wyrzutów. Prócz tego, jeżel 
ię maść tę a zapaloną ranę przy 
„ sprawia wielki skutek, ora» 
usuwa ma podeszwie nagromadzone 
azkodliwe stwardnięcia, na wszelkie 
pocenie się nóg. Butelka 1 i 2 mk 

7) Radlauera środek specyałny prze- 
ciwko całkawitemm zniszczeniu nagnio 
tków, zgęszczeniu skóry ete A. 60 f 
i pędzlem. 

8) Prawdziwy dałmatyski proszekz 
na owady, nadzwyczaj skuteczny 
na muchy, szwaby, pluskwy w pu 
szkach blaszanych z rozpylaczem pc 
25 fen., 50 fen. i ) marce. 

9) Ruski balsam na odziękliznę, u- 
suma guzy i niedozwala popękanm 


skrój ; w butelkach po 25 fen , 50 fen | 


1 mr. 
Ruską maść na cdziębliznę skute- 
cmg ua otwarte rany w skutek od- 
mrażenia w słojkach po 50 fen. 
ii m 
10) Mydło ćlazowe, doskonałe do 
upiększenia. płci, paczka zawierająca 
3 kawałki 56 fen. 
11) Miód żywokastowy na kaszel | 
<hrygkę, katar w krtani i płucach 
brak oddechu, koklusz i drapanit 
w gardle Butelk60 fen., € but. 3 m. 
Czerwona Apteka, 
Poznań, Stary Rynek mr. 37. 


Ceny najprzystępniejsze. i 
H 
br 
naprzeciw Hotelu Fuanruzkiego. 

w orzechu, dębinie, czarnym mahoniu jako też i w imitacy 
fantazyjne materye, lecz tylko w najlepszym doborowym 
RRRARURKAKNKRARKKNACA 
portret! 

e 
w elejnćj farbie, począwszy od 20, 30, 40, 50 marek itd. 
Cenniki wysyłam darmo i franko. Korespondencye przyjmuję 


a lean] 


1C shełmnisśe 


son 


Neues Taschenliederbuch enthält dia 
[neuesten Vogelweisen: und Schittzen-| 
lieder und Couplets m. Noten (Ori- 
ginell). 1 G@ehetmniss (der Liebe, (sehr 
|nmitsant). 1 Die Kanst eine relchej 
Brant zu bekommen, (sekr gut.) 10] 
Stück Geburtstags- und Witzkarten. 
1 Neues illustrirċes, Witzblatt „Ber-| 
"Hner Homor" Ausserdem: | Neuer| 
iAmerikanischer Schnelphatograph.| 


"Far Jedermann.) 


Alles zusammen kostet nur 1 Mk. jag 


60 Pf, und versendet umgehend naci 
jedem Orte Denłschlands u Oeoster: 
relchs die Berliner Verlags 
huchhandlanz von Reinhold) 
Klinger. Berlin N.0.. Wei- 
str. 23, Illustr. Preisliste Pfg. 

{Telephon Amt 7b. No. 553.) 

Bei Bestel bitte d. „Orędownik*| 
anzugeen. h 


Wychodźcam i podróżującym 
do Ameryki 
|polecam karty okrętowe w międz ypo 
kładzie po 110, 120 i 130 m 
iw kajucie po 200 do 1000 mk. 
(Wszyscy podróżujący katoliccy, kte- 
|rzy kupują u mnie hilety ckrętowe, 
jadą pod opieką katolickiego towa- 
rzystwa ów. Rafaela, wskutek czega 
ochronieni są od wyżyskiwania i o- 
szustwa podczas podróży. ych 
wiadomości udzielam na żądanie Uez- 
płatnie Adam Spektorek w 

Chodzieżu (Kolmar i. P.) 


Potrzebuję na stałe zatrudnienie 
dobrą 


maszyniarkę 
S. Durski. 


Przykrawacz szewski 
obeznany także z przygotowaniem 
lchołewek da maszyny, znajd 
moim interesie korzystne zatrudnienie. 


M. Zabłecki, Poznań. 
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hurgu. Maszyna do prania „Herku- 
les“ mk. 40, maszyna do wyżdżyma. 
nia „Germania“ 18 mr. magiel „Mi- 
litaria" 50 mrk. 

Uznania podanych władz 
się na żądanie za darmo 


rozsyła 


90 m zm. nagł. 130 m. z m, nagh 
Jacohsohn, w Rerlinie 
, Lintienstx. 126 w pobliżu 


Grosse Friedrichst. 


Uczeń zamiejscowy 

znajdzie miejsce w C€ukierni. 
Gdzie ? wskaże Bkspedycya „Or 

downika." kg" 


Listownik 


Książka podręczna zawierająca : 
naukę pisania listów 
oraz liczne wzory rachunków, kwitów 

rewersów it. d. cana 50 fen. 
Podręcznik 
do pisania listow 

w którym wyłożona jasno i traściwia 

nanka pisania listów 
z dodatkiem 

listownika dla dzieci, 
Cena 1,00 mk. z oprawą 1,25 mk, 


Sekretarz miłosny 


obejmujący liczne wzory listów miło» 
snych, oświadczyn, prośb o rękę o= 
blubienicy i t. d Cena 50 fen, Na 
przesyłkę trzeba 'dołączyć do każdej 
książki 10 fen. Należytość prosimy 
nadzyłać do 

Ekspedycy| „Orędownika* i 


| 


Hotel francnzki. 


„Głosu Palskiego*. 


pec nec nme neg 
| Rzeczywista a nie zmyślona | || 
wyprzedaż 


wskutek zupełnego zwinięcia handlu. 


'Ceny podpadająco niskie 


i wykonuję wszelkie zamówienia jak 


sklad trumien 


wszelkiego gatunku po tarich cenach i 
skład rozmaitych mebli, 
na Jeżycach numer 155 


muję wszelkie budowle po najtańszych cenach. 


najrzetelniej; tak samo przyj- 


Z szacunkiem 


M. FTrojanek, 


lecz tylko za gotówkę. 


zynzezę garderobę męzką. d zie 
cinną oraz piorę w całkości su- 
knie eleganckie, płaszcze i materye 


Piękny wybór w materyach wełnianych kolorowych 
i czarnych na suknie. Czarne i kolorowe jedwabie, 
aksamity itd. Dywany. Firanki. Materye na meble. 
Płótna. Szyfony. Szyrtyngi, Stołowizna. Chustki 
wel. Kołdry watowane i podróżne. 
Ponieważ lokal musi być w jaknajkrótszym 


i parasolki. 
parcie. 


Z wysokim szacunkiem, 
Barbara Mrugalska 


Grunt z ogrodem 


prute, przyjmuję także pióra, Erea jpnłażony w Swarzędzu przy rynkuj 
Proszę o łaskawe po-|końskim 117 (Rnasmarkt 117) a na- 
dający się do każdej uprawy, zamie- 
Irzamy tania sprzedać. 


w Poznaniu ul. Rycerska nr. 16. 


Rracia Lesser 


Piękne lokale 


nowo wybudowane 
na kawiarnie i restauracye 


z wszystkiemi wygodami, sala i 
3 przyległe salony około 270 
kwadr. m., ebszerna kuchnia i 
piwnice; ogród przeszło 700 
kwadr. m, są do wynajęcia od 
20 maja rb. 


Fr. Minc 


św. Marcin 68. 


czasie wypróżniony, polecam powyższe artykuły 
po każdćj możliwćj cenie. 


J. £ T. KAMIEŃSKI 


Stary Rynek 73. 


Całkowite urządzenie handlowe do sprzedania. 


Dla pań 


para 1,00 mk. 


Długi 


Eleganckie, dobre 
Eleganckie, dobre poi 
Prawdziwe eleganci 
się do prania 1 
Prawdziwe, eleganckie 
się do prania 1,00 mk 
Dla dzieci 
Rękawiczki niciane parą 10— 
Pończoch, 


; PEPEE i 
Osiedliłem się Mys 


w Grodzisku. 
Maryan owak; 


rzecznik, 


leet eielo etelek ieiet se iie 


Bacznońć! 


Bardzo tanio 


W az-a Parasole „Gloria“ 
$i Nadzwy 


Baczność! 
póerwn m, shlad 


ja] pela: 
nowych i używanych Eapelnsze dla panów 


Sztywne we wazystkich kolo- 


BF paletotów, ubiorów i fraków. -% 3 
Ztych i srebrnych zegnrków dla pań i panów, złote rach i in fasonach 
i stebrze łańenszki, różną biżnteryą zlo i sztuka L; 


ME” Regulatory i zegary Ścienne 
S. israel, właściciel Jombardu | 

Szeroka ul. 15, 
wchńd z Wielkich Garbar 34. y 


Hurtownie. 


J. LEVE & Co., Poznań, 


Fryderykowska ulica I i narożnik uli 


Rękawiczki glansowane Dla dzieci pod gwarancyą prawdziwe czarne 
Dla pań na 4 guziczki i z jedwabnem wy- 


szyciem para 1,00 mk 


Parasole , 
Parasole „G 


Duńskie dla pań na 4 guziczki para 90 fen. | Szkarpetki ,, ingel pars, 20 fon 
Jelonkowo dla pań na 4 guziczki para 90 f. | Szkarpetki „Macca“ para 2 ki dla pi 
Dla panów z jedwabnem wyszyciem i za- | Szkarpetki igliczkowe pa Parasolki jedwi 


Krawaty dla panów. 

szerokie krawatki sztuka 15 fen. | 

Eleganckie e krawatłi do stojących 
kołnierzyków sztnka 30 fen. 

Eleganckie długie krawaty 

Krawaty „Edisona“ (Now 

Gacie i koszule. 


meczkiem para 1,20 mk, 
se dla panów z zameczkiem para. 85 £ 


Rękawicaki latowe. 


z Dla dzieci para 10 feo 
Dla pań długie parn 20 fen. 
Jedwabne dla pañ para 40 fen. 


Eleganckie 


ika 40 fen 
sztuka 40 fer- | 


4 rary podwij 


Niciane dla pań z mankietą, nowosć pare 40 f| Gacie „Macco* dla panów w najlepszym ga- 
Je pomirimo jedwabne dia pań para 50 fen SARA | 
Niciane dla panów z wyszyciom i zamecz- | Gacie trykorowe dla panów para SD fen, | 


kiem para 30 fen 


panó! 1 
Jedwabne dla panów z wyszyciem i zamecz Bla „kap Cala panów aaa 1100 a 


ciane rękawiczki para 20 fen. 
Długie jedwabna rękawiczki para 40 fem. 

Gorsety pancerne z prawdziwemi sprężynami 90 f. 
Eleganckie staniki trykotowe od 1,50—3,00 mk. 
ule nocne 1,00 mk. 

zochy para 25 fen. 
„Barchent* nadujące 


bluzki „Oretton* 


15 fen 
czkowe dla dzieci para 15 
Prawdziwe czarne pończochy dla pań i dzieci para tylko 40 fen, BB 
z eleganckiemi kijami dle pań i panów sztuka 2.20 mk. 
el eneki parasolki sztuka i, CAE 75 mk. 


S. Lippmann, 


91. Stary R) Rynek Śl (Róg ul. Wronieckiej.) 


Detalicznie 
Kto chce kupić towar dobry i bez skazy ten niech zakupuje tylko u 


y Zamkowej: 


per” 


E 


Koszule dla pań 
ASADAR nar: naj 


Boloiarzykt płócienne wykładane dla panów 


91. Stary Rynek 91. 
Najtańsze miejsce zakupna w Poznaniu! 


Ld 
Rękawiczki głansowane ma 4 guziczki z wyszyciem | Rękawiczki glansowane z wyszyciem i agrafą para 
A 


20 mk, 


0 fen. 


Dobre koszule no 
Szkarpetki przeci 


nadające 


20 fen gacie 


Parasole. 
dla panów szinka 1,00 m. 
< dla pań i panów z eleganc- 
sztuka 2,20 m. 
ań sztuka 1,20 m. 
ine (Nowość) sztuka 1,75 m. 
Bielizna, 


ane sztuka 20 fen 

ące dla panów 4 

le sztuka 25 fen 

o eleganckie pare 30 fen. 
kie 4 razy podwija- 


Rękawiczki niciane z wyszyciem i agrafą para 35 f 
Rękawiczki jedwabne z wyszyciem i agrafą para 


Eleganckie krawatki od 20 - 40 fen. 

Kołaierzyki płócienne 4 razy podwijone sztuka 20 £. 

Mankiety płócienne £ razy podwijane para 40 fon, 

Eleganckie koszule wierzchnie z płściennemi przod- 
kami 2,90 mk. 


Trawdziwe koszule zdrowia „Maceo* 1,00 mk. 


tiem paru 60 fen 
Pończochy. 
Dla dzieci igliezkowe, patentowe para 15 f. 
Dla pań, zad gwarancyą prawdziwe czarne 
para 40 fen 


DIE pań we wazystkich ;kolorach para 15 ê | Fariucky w wielkim wyborze hardza tani 


Nowy temu: 40 fen. Bazar. summa: Nowy 


Posiada przedmioty do gospodarstwa, rzeczy wyrzynane z drzewa, towary szkłane i porcelanowe, jako i zadziwiujące 
nowości w zabawkach i ta tyiko takie, które u innych konkurentów mi 
po ÃO fenygów i 1 marce. 


j LEVY & Ga, Poznań, 


Koszule (rykotowe dla pań sztuka 75 fen 
Gorsety. 
Gorscty dla pań z prawdziwemi sprężynami 
sztuka 90 fen 
Eleganckie gorsety dla pań bajecznie tanio. | 
Staniki lrykotowe począwssy od 1,56 mk. 


z 


e. |Ga0000 


Fryderykawska ul. zr. 1 i róg ulicy zamkowćj, 


EEA GER AEDE S OA 


AG dla panów. 

nów w najnowszych faso 
ch kolorach sztuka 1,75 
“Migkkie AA panów szwka 1,50 m. 
Dla chłopców sztuka 1,00 
:0€02600059089053€ 39. 


a nabyć 


| x 


Takłade I czconkam! Dr. R. Bzymańskiega w Poznania — Radakicr odpowied ialny Józeć Siem'anowski w Pogna iu. 


Dla panów. 


cne sztuka 1,00 mk. 
w potowi para 10 fen. 
robione para 25 fen, 


[25 mk 


pn TE 
Rapolnsze dls panów.  |$ 


Miękkie we wszystkich koła 
rach i nojnowszych fasonach 
tuka 1,5 | 


pia w wielkim wyborze, 


po bardzo nizkich cenach: 
Kamasze męzkie już od 5,50 mrk. 


„n damska „ „435 y 
„ dlachłopców „ „ 4,50 
„ dla dziewcząt „3,00 p, 
Kropuay męzkia, pięknej rohoty” z 


miękiemi jub twardemi cholewami 
już od 12,00 marek, 
Półbaty (ciżmy) męzkie. już od 6,26 m. 
Kropuski dla chłopców ad 4,00 mrk. 
Buciki damskle 10 gna. od 4,50 
„ dziewczęce 9 guz. od 3,50 
|, damskie eukiennt guz. 7,00 m, 
„Victoria* trzewiki dla kelnerów 
5,25 mrk 
męzkie na gamie I do sznu- 


Miałkie trzewiki damskie do asnata 
wania, na gumie i na guz, od 3,25 
Trzewiki halowe damskie od 2,75 m. 
Pantofle do tuznowania, żaglowe płó- 
tno, podeszew gkórkowa Jub gumo- 
wa ad 2 marek 
Miałki trzewiki męzkie prunelowa z 
gumową podeszwa wyśmienite na 
Chore i wraźliwe nagi po 5,25 m 
Miałkie trzewiki męzkia 7 kolor. ża- 
glowego płótna, z skórkawa lub 
gumową podeszwą od 4 60 mk 
Trzewiki damskie miałkie z koloro- 
wej skóry lnb*materyi już od 3,75 
mrk., dzięcięce obuwie od 30 fen- 
poleca 
Nep. Skórnieki. 
Poznań, Stary Rynek 53/54. 


Napój majawy 
na świeżej mattance, w wybornym ga- 


tuaku butelka reńska merk. 1,00 
poleca od dziś 


cukiernia 


A. Plitznera 


Poznań, w Rynku 6. 


N. B. Sprzedającym z drugiej 
ręki odpowiedni rabat. 


QBodatek.) 


Dodatek do nr. 100 „Oredownika.* 


Poznań, dnia 1 maja 1892. 


Sukeesya po Gozdawach. 


Powlastka z nadwiślańskich okolic. | ,, 


Klemensa Jnunoszy. 


(Cląg dalszy.) 

Lekki dreszcz uczułem w sobie, ale to nie | 
było z przerażenia, tylko od nocy chłodnój, a mo- 
że od rosy, co się na mchach i na papreciach per 
lita.. Słowa chłopa jednak dużo do myślenia 
mi dały. 

— Eh, mój człowieku — rzekłem — nie ta 
kim ja bojący jak się wam widzi, skoro człowiek 
sumienie czyste ma, to się lada czego nie lęka 

— Dyć prawda... i księża podobnie na kaza 
niach powidają.. a przecie, choć i ua pasowym 
dziadku i na tamtych, znowuż niby ojcach, dziad 
kowych, krzywdy ludzkiéj ani przekleństwa wija- 
kiego nie było... marnieli nieboraki jak na urząd, 
żaden tu swoich kości nie położył, żaden na cmen- 
tarzu, na poświęconćj ziemi nie spoczywa, jeno Bóg 
wie nie gdzie. 

— Dla czego ? 

— Moc boska... kto je ta zgadnieł, Wieczne 
odpoczywanie daj im Boże, ale oni i po Śmierci 
spokoju nie mają.. Ja ta mie widziałem va 
swoje oczy, ale insze ludzie widzące są to po 
wiadall. 

Tu chłop urwał nagle i zamilkł. 

— Cóż powiadali? co powiadali? — spyta | 
łem do najwyższego stopnia zaciekawiony — po: | 
wiedz że mi człowieku, przecież to krewoi moi, 
pradziadowie, wiedzieć więc chcę. 

— Eh! wielmożny panie, strach nocą takie 
rzeczy gadać, złe wszędzie jest na zgutę ludzką 
dybiące, a najbardzićj ku północkowi mac jego, ale 
skoro pan tak molestnje, to i powiem. Kule Pust-l 
ni podobno w lesie pokazują się nocami osoby, a 
naród powiada, że to dawne dziedzice. 

Więcój nad to pic z chłopa wydobyć nie mogłem. 
ukiąkł koło wozu i pacierz półgłosem zaczął mówić, 
z umysłu zapewne, żebym przerywać nie Śmicjąc 
o więcój nie dobadywał i nie pytał. 

Położyłem się na ziemi i patrzyłem w gwiazdy, 
W lesie panowała zupełna cisza, przerywana tylko 
szeptem chłapskiego pacierza; konie jeść przestały, 
łby zwiesiły ku ziemi, czasem sucha gałęź przez 
wiatr trącona skrzypnęła. Spać nie mogłem, my- 
ślałem o tem co mi chłop powiedział i sam nie 
wiedziałem czy wierzyć, czy wątpić; przeszło mi tak 
ze dwie godzin w rozmyślaniu, w kontemplacyi głę 
bokićj, aż wreszcie gwiazdy bladły, bladły: coraz 
bardzićj, co drobniejsze znikały i tylko największe 
walczyły z zaraniem jasności, co się niebawem 
miała na letnim wschodzie zapalić. 


uprząż nı koniach poprawił i po- 


przy Michsłewym młynie konia 
ly i kłaczek siana dły, a potem 
le, przez Lizi M: przez Wisiel 
jk i Wilczedoły powie! y sią ku Pu- 


» się już słońce, gdy wy- 
top biczyskiem mi sukcesyg 


otoczonych wyso- 
ze starości, popsu* 
studzienny, gułębnik 
dziwnie smutno na 


ły 1 to nie 
j  nadciągnęła 

w wywabiło na ga- 
ką, zupłą w 


wy 
owie, w czarnój chnst- 


jlych 


ramionach, Zaczą- 


kto 


m tón 5 jestem i po co przyjeżdżam 
a tymczosem od budynków chłop nadbieg?, stary, 
jesz%ze, p 2 ; kreny, apalony, jak 


Dobrze prówom 


siwizną długie włosy spa- 

i aż na ramicma, rozsypywały się grubemi 
rój dze. Z dru 

rony od wpół uuego czworaka żyd się 
z brodą dlug; łą, jedną ręką oczy od 
tkrywał, a drugą za pas włóczkowy zn- 

i tak powoli szedł, przyglądając mi się ba- 


Gdym ja z kał 
zdjął i głowę 
ciągle. nikam 
wpatrywał się we msi 


chłop czapkę 
kłamał się 
emi oczami 


piana zakła kohieta si- 
ym głuzem oto cały dwór 
tun oto chłop Szymon i żyd Jojna... 


Wszyscy jak je teśmy z czasów niebożczyka dziadka. 
Ja już od p at paue oczekuje... 
P. 


— Tak, nier 
Sokolscy proces za 
ZYD 


ze, jak tylko Rymszowi i 
i Pustelnię chcieli objąć, 
1i do Jony: ic nie wskó- 

ic jest, bo nichożczyk 
ym bracie została (córka Ro- 


dzieć 


- Moja mutka.- ' 

- Nie w lam ja, że to pańska matka, 
g wychowała, że za mąż poszła 
kała gdzieś nad Wisłą, 
że pozostał po nich sy- 
m nic, ale mówiłam do 
yć, prawy dziedzic jest, 
dzie na niego... i tak sig 


że oboje z n 
nek. Więcćj 
tych lndzi, mogą peś 
majątek po kądzieli prz 


stało. Sokolscy i Rymszowie przyjeżdżali tu, chcieli 
Pustelnię obejmować, ale nie dałam. Szymon zpa- 
robkami od bramy zastąpił, Jojnę do urzędu po- 
pchnęłam po pomoc, nawymyślałam, nakrzyczałam.. 
no i przecie zkąd przyszli tem i poszli, proces się 
ciągnął. aż wreszcie pan oto przyjechałeś. Wejdź 
że w swoje własne progi i mieszkaj w nich szczę- 
éliwie.. chociaż ty jeden przynajmnićj — dodała 
już szeptem. 

— A jakże mam panią tytułować? — zapy 
tałem. 

— Mnie wcale tytułować nie trzeba; baba, sta- 
ra baba, oto cały mój tytuł. Byłam tu niby klucz- 
nicą, niby zastępczynią, czemś takiem sobie, oto, 
piątem kołem u wozu. Rządziłam, gdy dziedzica 
nie było, dziedzic przyszedł, rządy- oddaję i po 
wszystkiem. 

— Ależ, moja pani, potrzebuję przecież wie- 
dzieć kto pani jesteś i jak się nazywasz. 

-. Jestem pańska daleka krewna. Nie bój się 
pan, bardzo daleka, dziesiąta woda po kiselu, Na 
imię mi Barbara, z domu Sokolska, po mężu Wojt- 
kiewiczowa. Oto wszystko, a teraz wejdź pan w 
swoje progi, posiłek jaki przyjmij, chleba własnego 
skosztuj. Czarny on, ale dobry. 

— Oj, cj. żeby gorszy nie był do samćj śmier- 
ci — wtrącił nieśmiało żyd, 

— Posilliwszy się, może pan zechce Pustelnię 
obejrzeć, grunta, łąki, las, to Szymon pokaże; może 
się pan zechce a okolicę rozpytać, to znowuż Jojna 
wszystko powie, a ja sukcesyą panu oddam dopiero 
wieczorem. 

— Jakąż sukcesyą, przecież Puztelnią już mam, 
jestem w niéj. 

— Pustelnia swoją drogą, a sukcesja swoją. 

Pakrzepiłem siły i spojrzałem w okno, 

Byłem w dużćj izbie dość nizkićj, ale szero- 
kiój i długićj; w rogu stał piec ogromny, staroświe- 
cki, z kafli zielonych, po ścianach wisiały obrazy 
religijne, staradawne, w ramach poczerniałych zu- 
pełnie, z za belek pułapy wychylały się pęki ziół 
poświęcanych. Umeblowanie tój izby pochodziło 
zapewne nie z czasów dziadka, ale chyba pradzia- 
dów dziadkowych; ławy pod ścianami, wielki stół 
dębowy pośrodku, tapczan łosiową skórą przykryty. 
Przy jednej Ścianie znajdował się sprzęt dziwaczny, 
niby kantorek, niby szafa. Widocznie z późniejszych 
już czasów ów sprzęt pochodził, ko ozdoby jakieś 
miały na sobie i gęsto poczerniałemi bronzami był 
okuty. 

Gdym sig po tój wielkićj izbie rozglądał, wszedł 
Jojna i przy progu stanął. 

— Może teraz wielmożny pan jedno słowo po- 
słucha — rzekł. 

— Owszem, 
proszę. $ 

— Jest |miejsce, gdzie pasuje siedzieć, jeat 
miejsce, gdzie pasuje stoić — odrzekł żyd z po- 
wagą — w tem miejscu mnie pasuje stoić, to ja 
będę stojał. 


słucham, co powiecie, giądźcie, 


— Jak wasza wola — ja proszę. 

— Słucham wielmożnego pana. W tym ro- 
dzie wszystkie panowie delikatne byli i złego słowa 
nikt od nich nie słyszał. 

— Dawno tu mieszkacie w Pustelni ? 

— Kto to zrachnje ? wielmożny panie, ja nie 
potrafię. Pyta pan jak dawno ja w Pustelni mie- 
szkam ? He, niech pan dobrodzićj spojrzy na mo- 
ją brodę.. ona tu urosła i tu zrobiła się taka dłu- 
ga, i tu zrobiła się taka biała... na taki interes 
potrzeba parę kilka lat, jak panu wiadomo, 

— Powiedzcież mi, proszę, czem wy tu je- 
steście ? 

— (zem ja jestem? 
możnego pana żydem, 


Ja jestem proszę wiel- 
(C. d. n.) 


— * Wspaniały zapis. „Kuryer Warsz.“ do- 
nosi: Zmarły przed niespełna miesiącem Włady- 
sław Kronenberg zapisał na rzecz warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności sumę 250,000 rubli. 
Procenty od tój sumy mają być przeznaczone na 
poprawę losu sierot, przez Towarzystwa wychowy- 
wanych, mianowicie zaś na wyposażenie dziewcey- 
nek i kupowanie warsztatów dla chłopców rzemie- 
ślników. Jest to w ostatnich czasach zapis jeden 
z największych pod względem obywatelska epołe 
cznym. 

— * Cudownie ocalona. W klasztorze rzym- 
skim św. Anny przy Via Marulana znajduje sig 
obecnie zakonnica, Anna Rozyna, którój życie two- 
rzy istną powieść. Koło roku 1880 była to śpie- 
waczka cudnój urody i europejskićj sławy. Gdy 
wyspę Ischię nawiedziła pamiętna katastrofa, śpie- 
waczka mieszkała właśnie w Casamiecioli. Motel, 
przez nią zajęty, zawalił się i pogrzebał ją pod 
gruzami. Dziwnym trafem przecież śpiewaczka 
ocalała, choć wszyscy jéj sąsiedzi zginęli, Wówczas 
Ślubowała ona wstąpić do klasztoru, jeżeli ją od- 
kopią. Gdy się tak stało, niezwłocznie udała się 
do Neapolu i tam włożyła suknie zakonne. Obe- 
cnie przeniesiono ją do Rzymu. 

— * Okropne morderstwo. W Semendcyi, miej- 
scowości leżącćj pa prawćj stronie Dunaju, na zie: 
mi serhskićj, znaleziono onegdaj zwłoki żołnierza 
serbskiego Konstantynowicza, straszliwie pokaleczone. 
Do zabójstwa przyznał się kolega niebożczyka Wa- 
syl Radulowiez, także żołnierz. Powiada on, że 
Konstantynowicza zabił na jego własne żądanie i to 
podług instrukcyj, jaką mu ten przed Śmiercią zo- 
stawił. Odciął on mn naprzód głowę, potem wy- 
jat serce i wątrobę i na eznaczonem przez niego 
miejscu wycisnął z nich krew. Na tem miejscu 
miał wedle zapewnień niebożczyka zmaleźć potem 
wielki skarb oraz eliksyr, za pomocą którege miał 
wskrzesić go znowu do życia. Zabobonny Radule- 
wicz spełnił straszne polecenie kolegi w najdrob- 
niejszych szczegółach. Ale napróżno kopał przez 
całą noc w owem tajemniczem miejscn. Ani skar- 
bu, ani eliksyru nie znalazł. Serbakie minister- 
stwa wojny wdrożyło śledztwo w tej tak dziwnój 
sprawie. 


Nakładem i czolonkami Dr. R. Szymańskiego w Poznania. 


Redaktor odpowiedzialny Józef Biemianawiki w Pezmaniu. 


